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Siła bez [wolności i sprawiedliwości jest tylkc gwałtem  

i tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły  —  to czcza gada­

nina i dzieci,isiwo. <

K raków, czw artek  14 k w ie tn ia  1938 r. J ó z e f  P i ł s u d s k i

Lewica za pełnomocnictwami
Skrajna prawica wstrzymała się od głosowania

Paryt (AR) Po prawie jedno­
myślnej zgodzie Izby deputowa­
nych na udzielenie pełnomocnictw 
rządowi Dalaoier, również Senat 
uchwalił ustawę o pełnomocnic­
twach dla rządu jednomyślnie 
Po za sKrainą prawicą, reprezen 
towana prz< i  Federacje republi­
kańską I mn ejsze grupy prawi­
cowe, które zresztą nie wzięły 
udziału w głosowaniu, wszystkie 
Inne stronnictwa od partii komu­
nistycznej do umiarkowanej pra­
wicy wypowiedziały s i:  jedno­

myślnie za rządowym projektem 
pełnomocnictw.

*
Paryż (AR) Znamienne zwycię­

stwo rządu oaladier wywołało w 
kołach paryskich olbrzymie wra­
żenie. Jeaynie prasa prawicowa 
uważa wynik głosowania za oh 
jaw braku cywilnej oawagi depu­
towanych. Natomiast Inne dzien­
niki, podkreślając jednomyślność 
Izby, porównują wynik głosowa­
nia z wynikami plebiscytu nie­
mieckiego. Wskazuje slę ikM ieź,

że ito jednomyślne głosowanie 
jest odpowiedzią Franjl na „jed­
nomyślne" wyniki plebiscytu nie­
mieckiego.

* »
Paryż (AR). Prasa lewicowa, 

konstatując z zadowoleniem wy­
nik głosowania, wskazuje jedno­
cześnie na różnicę jednomyślno­
ści w głosowaniu parlamentu 
francuskiego a jednomyślnością 
niem. wyborów We Francji dobro­
wolne wyrażenie zgody 1 kontrola 
demokratyczna wyników; w Niem

N i e m c y  w  f f r / c e  r o z p o c z ę l i  a k c i e
Pretoria PAA. W  parlamencie 

południowo afrykańskim przernaw *ał 
imieniem Niemców dr Plirschorn,

który zgłosił szereg postulatów m. 
in. sprawę obywatelstwa, jak rów­
nież wprowadzenia języka niemiec-

Generał Słiwapczyńsłii wejdzie do Senatu
W arszaw a  (tel.) Jak się do ­

wiadujemy, na miejsce zmar łe ­
go sen. dr. Emila Bobrowskiego 
ma wejść do Senatu,  szef O. Z

pooooooooóooęaoooooooooocoooooor̂ ooooooooooooooooo

N. gen. St. S k w a i  c z y ń s k i .
W edług p r z e w i d y w a ń ,  gen. 

Skwarczyński stanie na czele  
grupy parlamentarnej O. Z. N
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kiego, jako trzeciego języka urzędo­
wego. Podkreślił, że na 60o/° ludno­
ści europejskiej unii 80ju Ąuglików 
ma możność używania języka an­
gielskiego, jako urzędowego, pod­
czas gdy 32o/° Niemców jest pozba­
wionych takiego samego prawa. 
, Niemcy -  oŚMiadczył dr Hirschron 
— L^będą walczyc o swoje praw a. 
Walki tej nie zaprzestaną tak długo, 
jak długo los tego kraju nie zosta­
nie ostatecznie uregulowany”.

Demonstracje antyhitlerowski:
Londyn. Z Buenos Aires dono­

szą, że poseł niemiecki w Argenty­
nie złożył protest w argentyńskim 
ministerstwie spraw zagranicznych 
spowodu napadów na ozdobioue 
swastyką m eszkania obywateli nie­
mieckich i lokale firm niemieckich i 
organizacyj. Flagi wywęszone były 
z okazji plebiscytu w Trzeciej Rze- 
rzy.

Kilka grup demonstrantów obrzu­
ciło kamieniami udekorowane lokale 
niemieckie i zdarło flagi ze swasty­
ką. Władze argentyńskie wszczęły 
w tej sprawie dochodzenie i aresz­
towały kilku demostrantów.

Londyn. Fajne archiwum Schusch- 
niga zostanie niebawem przewiezio­
ne z Londynu do Ameryki. Przy­
puszczać nalepy, że w Ameryce 
dokumenty te będą opublikowane 
drukiem. Fotograficzne kopie doku­
mentów zostały zdeponowane w 
Londynie.

czech pośredni przymus głosowa­
nia i kontrola , .?zturmówe«.“ .

Paryż (AR) Zgoda lewicowych 
ugrupowań na pemomoctwa dla 
rządu Dalćdier. wzkazuje, że w roz­
mowach przeprowadzonych przez 
prem, Daladler ze: stronnictwami 
lewicy musiało dojść dc uzgodnie­
nia stanowiska rządu ze stanowi­
skiem tych stronnictw. Chodzi tu 
w Dlerwszym rzędzie o sprawie 
Hiszpanii.

Paryż (AR) zmiana rządu we 
Francji i utworzenie gabinetu Daia- 
dier komentowane jest obszernie 
przez prasę włoska. Doszukuje stę 
ona w dymisji gabinetu prem. Slu­
ms ostatecznego bankrucfwa Fron­
tu ludowego, „li. Giornale d’ltalia“ 
nieoficjalna tuba rządu włoskiego 
uważa, że program polityki zagra­
nicznej rządu Daladier oprze się 
na dwóch zasaanlczycn punk­
tach;

całkowita neutralność wooec 
sprawy hiszpańskiej oraz dążenie 
do polepszenia stosunków z Wło­
chami we wspólnych ramach ukła­
du włosko angielsko francuskiego.

—oOo -

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział rV 
Kamy Dnia 24/3 1938 Sygn Pr 135/38

Sąd Okręguwy, Wydział IV Kamy w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnym w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Okręgowego w Krako* 
wie wydał następujące orzeczenie: I) Za, 
twierdza się po myśli §§ 489 4Q3 austr proc. 
k.-m. zarządzoną i wykonaną przez Staro* 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 17 marca 
1938 konfiskatę czasopisma „Krakowski Ku* 
rier Poranny" Nr. 76 z daty 18/3 1978 z 
powodu treści: 1) artykułu zamieszonego 
na stronie 2 p. t. „Przykra sprawa p Hu* 
bickiej" w całości zawierającego znamion: 
wyst. z § 24 ustawy z 17/12 18t>2 Nr. 6 Dr 
p. p. z roku 1863. — II) Zakazuje się dał* 
szego rozsze-zania skontiskowanej treści po* 
wyższego artykułu a zakaz ten ma być o*
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Czechosłowacja nie boi się gróźb
Stosunek republiki Czechosłowackiej 

jej rządu i jej ludu do zagadnienia 
mniejszości niemieckiej w Czechosło­
wacji jest kwest.ą, która — dziś po 
przyłączeniu Austrii do Rzeszy ~ Nie­
mieckiej — zajmuje opinię publiczną 
całego świata kulturalnego. Jest tema 
tern większości rozmów politycznych 
i zapełnia szpalty całej prasy świato­
wej. Kwestia ta zajmuje jednakowo 
jak przyjaciół Czechosłowacji, jedynej 
placówki i ostoi demokracji w Euro­
pie środkowej, tak i jej wrogów. Tym 
ostatnim przychodzi na pomoc znana 
propaganda, me przebierający wśród 
kach i która dała dowody swej „do- 
SKonałośct' w ostatnim plebiscycie. 
Propaganda ta robi co może, aby 
szkodzie na każdym kroku Czechosło 
wacji i przedstawiła jej sytuację w

niekorzystnym świetle; chce caiy świat 
przekonać, że mniejszość niem ecka 
jest uciskana i że jedynym wyjściem 
z tej sytuacji jest udzielenie Niem­
com czechosłowackim autonomii tery 
tonalnej i kulturalnej, a tym samym 
wciągnięcie demokratycznej republiki 
Czechosłowackiej &do sfary pailtyki 
imperializmu niemieckiego. Każdy my 
ślący człowiek oczj wiście zrozumie, 
że takie rozwiązanie kwestii oznacza­
łoby faktycznie koniec samodzielności 
państwa, która przez lat trzysta znaj 
dowało się“pod jarzmem niemieckim 
■ które wie co ono oznacza i czym 
pachnie. Niewątpliwie za nteresuje 
polską opinię publiczną, co o t>m pi 
sze prasa czechosłowacka, me zarużo 
na jadem totalizmu. Szczególnie zna 
miennym jest artykuł zamieszczony

niedawno w ołomunieckim „Nasincu", 
organie czeskich katolików. Na wstę­
pie tego” artykułu zatytułowanego 
.Stosunek czesko-memieckr omawia 
autor sytuację dzisiejszą, szczególnie 
przestrzegając przed poleganiem się 
na niejednolitość w czeskim obozie 
politycznym. Wszystkie stronnictwa 
polityczne w razie poważnego mebez 
pieczeństwa połączą i ich jedynym 
celem będzie obrona zagrożonej oj­
czyzny. Czytamy: „Dziś stoimy przed 
nowym uregulowaniem wzajemnych 
stosunków i żaden rozsądny człowiek 
z czeskiego obozu nie przeciwstawia 
się temu, aby zostały spełnione spra­
wiedliwe żądania mniejszości niemiec 
kiej oczywiście w ramach konstytucji 
Cały czeski naród ma pod tym wzglę­
dem czyste sumienie, ponieważ na

„Gtfyby wybuchła wojna ourooe>ska

1 m m  m i i :  . n i m
mówi to włoski gubernator Abisynii...

Abuynia należy nominalnie "do 
Włoch, król włoski jest nowinalnie 
cesarzem Etjopji, nie oznacza to 
ednak bynafrnmej, ^że dawne kró­

lestwo negusa jest taktycznie opu- 
nowane przez Włochy,.

Jak trudną jest sytuacja Włochów 
w Abisynii, świadczy ^najlepiej ra­
port jej wicekróla włoskiego gene- 
rał-gU D ernatora, księ> ia Aosty (ku­
zyn króla Wiktora Emanuela, na­
stępca marsz, Hrazianego), wysłany 
niedawno ao Mussoliniego. Treść 
tego raportu dotarła przypadkowo do 
rąk ruchliwego dziennikarza am ery­
kańskiego Fryderyka Sonderna, ko­
respondenta .Kroniki San-Francisco”

Sytuacja nasza w Ąbisynii, pisze- 
książę Aosty, jest doprawdy |me- 
znośna. Panowanie Włoch sięga tyl 
ko tak daleko, jak daleko sięga do- 
nośność naszych armat.

Ludność tubylcza jak najbardziej 
wrogo wrogo dla has usposobiona. 
W  odległości! osiemdziesięciu kilo­
metrów od każdego garnizonu włos­
kiego, rasowie etiopscy jpanują |tak 
samo, jak pized wojną, niewiele so­
bie robiąc z naszych władz.

Brak nam wszystkiego. Tubylcy 
me chcą nic sprzedawać Włocńom. 
Nie mają om zupełnie zaufan a do 
papierowych pieniędzy, jakie im o- 
fiarnjemy w zamian za towary. Je­
dyny pieniądz, który ^gotowi są 
przyjmować, to talary Marii Teresy 
(moneta dawnej, niepodległej Abi­
synii).

Tubylcy me chcą w ogóle chodzić 
aa jai marki, odwiedzane przez W ło­
chów. Nic na to poradzić n;e moż­
na; byłoby zbyt kosztowne i zbyt 
ryzykowne wysyłać przeciwko Jnim 
oddziały policji.

Finansiści włoscy, 'zdając sobie 
sprawę z trudności koloniiacyjnych 
w Etiopii, zgodzili się zainwestować 
w tym kraju zaledwie paręset mili­
onów lirów, Zdaniem wicekróla, jest 
to kwota absolutnie niewystarczają­
ca; trzeba jak najprędzej postarać 
się o widad daleko większych ka­
pitałów.

W  obliczu tak trudnej sytuacji, 
czytamy dalej w raporcie księcia 
Aosty, bardzo wielu faszystów, któ­
rzy zamierzali osiedlić się w A b’- 
synji jako koloniści, postanowiło po­
wrócić do Wioch! Rozsiewają oni

tam po powrocie, jak najbaroziej 
niepomyślne wiadomości wśród swo­
ich krewnych i znajomych.

Najciekaw sze jest zakończenie ra­
portu księcia guberoaforara „ G d y ­
b y  j u t r o  w y b u c h ł a  w o j  Da eu- 
r o p e i s k a ,  z o s l a l i b y ś  m’y w 
c i ą g u  k i l k u  t y g o d n i w  y.p a r- 
ci  z E t i o p i i . ”

Jak widać z innych wiadomości, 
nadchodzących z Abisynii, panuje 
tam stan nieustannej wojny party­
zanckiej, Ostatnio dają się one 
Włochom mocno we znaki.

Małe oddziałki wojowników' abi- 
syńskieh napadają znienacka na 
żołnierzy włoskich, niepokoiąc ich 
celnym ogmem Znikają dopiero po 
pojawieniu się samolotów bombar- 
dow^ych. Niedawno -wysadzili oni 
w powietrze most na rzece A °b ab 
łączący prowincje Hondar i Godżam.

Pewien kupiec indyjski, Jzamiesz- 
kały stale w Addis-Abebie, opowia 
dał po przy jeździe do Londynn, że 
w stolicy Abisynii widzi się ciągle 
mnóstwo samochodów ciężarowych, 
które wyjeżdżają z miasta nałado­
wane żołnierzami uzbrojonymi od 
stóp do głowy, a powracają pus­
te Iud  wypełnione rannymi.

Pewien Anglik, przybyły do Dżi­
buti (port trancuski nad morzem 
Czerwonym) opowiedział, że oficer 
włoski, 7. którym jechał koleją, wy­
znał mu, że nie mógł dostać się do 
Addis Abeby drogą |kołową, prze­
ciętą przez powrstańcórvv fi musiał 
skorzystoć z kolei żelaznej.

Najwięcej niepokoją partyzanci 
Włochów w zachodnich dzieln.cach 
Abisynii (przylegających do Sudanu 
auglo-egipskiego). Prowincja Go­
dżam, mocno górzysta i trudno dos­
tępna, odzyskała podobno całko­
wicie wolność. Okupanci, nie mo­
gąc uporać się znią, uznali jej auto­
nomię.

Ma to szczególnie doniosłe zna­
czenie z tego względu źe w pobliżu 
Godżamu znaiduje się słynne jezio­
ro ' Tana(przedmiot sporu włosko- 
brytyjskiego) 7. kłćrego węypływa

Błękitny Nil wraz z pokładem swo­
jego urodzajnego mułu. -

Mieszkańcy Godżamu słyną ze 
swoich zdolności wojowniczych.

Okupanci włoscy, woedząc o tym, 
pobrali z tego kraju dużo rekrutów 
i wysłali ich na wTyszkolenie do Li 
bii. Następnie wcielono ich do ko­
lonialnych wojsk włoskich.

Gdy oadziały te przybyły do Abi­
synii, część ich zbuntowała się; wie­
lu godżamczyków „zdezerterowało i 
powróriło do swoirh plemion, pro­
wadzących walkę 2 Włochami... W 
ten sposób okupanci sami stworzyli 
sobie niesłychanie groźnych prze­
ciwników-, ucząc ich wdadania brc 
nią i nowoczesnej taktyki.

Niedobrze również powodzi się 
Włochom we wschodniej ezęści 
Abisynii. Tutaj zbuntowały się nie­
zwykle dzikie i wojowmicze ple­
miona Galla, rzucające świetnie o- 
szczepami. Plemiona te, chciwe łu­
pu i piemędzy, zdradziły w swoim 
czas i negusa, przyłączając się do 
armii włoskiej, posuwającej się na 
Addis-Abebę, było to jedną z głów­
nych przyczyn piorunującego zwy­
cięstwa „marszałka Badaglio" wiós- 
ną 1936 roku...

Dziś te same plemiona powstały 
przeciwko Włochom i nie trudno so­
bie wyobrazić, jakie kłopoty ma 
armia wdoska, okupująca tę krainy 
Ostatnio ruch powstańczy 1 ogarnął 
nawet północną prowincję fig re  
(księstwo słynnego rasa Seyuma) 
b. żyzną i bogata, gdzie dotychczas 
było zupełnie spokojnie.

Partyzanci abisyriscy podzieleni 
są ogółem na pięć armii, działają­
cych systematymatycznie i kiero­
wanych niewątpliwie j e d n ą  ręką jed­
nego konspiracyjnego dowództwa. 
Trzym ają się one taktyki osaczania 
ze wszystkich stron upatrzonego 
przez siebie oddziału włosk^go: 
rzadko się zdarzy, by otoczony od­
dział zaołał się wyrwać z matni.

Dochodzi nieraz przy tym do re­
gularnego oblężenia. Dowództwo 
włoskie wysjda w takich Jwypadkach 
do oblężonych oddziałów ,samoloty 
zrzucające żywność i... pieniądze. 
Chodzi bowiem o to, by przy po­
mocy złota kupić sobie wolnoćć i 
możność powrotu do swojego obozu.

stronie czeskiej nie było nigdy chęci 
szkodzenia mniejszości memieck’ej 
na odwrót zawsze była gotowość na­
prawienia lojalnie małych btęaów za 
obopólną zgodą. Jest naturalnie czy­
sto wewnętrzną sprawą naszych Niem 
ców. Komu powierzą defin.tywne ure 
gulowanie wzajemnych stosunków i 
kto ich będzie zastępywał przy roko­
waniach. Jedna rzecz atoli nie śmie 
ich wprowadzić w błąd. nadzieja, że 
czeski naród nie ma w tym kierunku 
jednomyślnej woli, ponieważ w kwestii 
egzystencji, w kwestii „być czy me 
być* naród nie zna ani prawicy ani 
lewicy. Wszyscy jak jeden mąż będzie 
my na straży, aby nasza pozycja n>e 
była zagrożoną.

Ci, którzy wszczepiają Juaowi nie­
mieckiemu nienawiść do Czechów mu 
szą sobie — raz naieszcie — uświa­
domić. że szkodzą i swemu własnemu 
ludowi Czeski naród już nieraz w hi 
storii pokazał i udowodnił, że swych 
praw w swoim kraju potrafi biomć z 
całą bezwzględnością
4 -  Ł J

O dalszych żądantach Niemców cze 
chosłowackich autor powiada, źe jest 
naturalnie wykluczonym, aby nasza 
mniejszość niemtecka chciała nam 
dyktować naszą politykę zagramczuą, 
wskazując nam sprzymerzenców

„O zmianę roli Henleina, maLgo 
Fiinrera Niemców sudeckich Disze 
autor: nie dopuścimy też, aby naszL 
mniejszość, względnie jej jedna część 
grała dla kogoś rołę konia trojańsk e 
go w naszym pańslwte. W wypadku 
tym by się przekonała, że znajdzie 
cały naród, przygotowany bron ć swe) 
ojczyzny własną krwią1.
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Oentysta M« FISCHER
przeprowadził  się

1  G r o d z k i e j  M  n a  i w .  M I R U  3 ”  I r f i g  i K  H r z y t a .

l e i .  1 8 0 -0 5

Nowa powleść

iieny Szczepakiei
U  TL

w  d n i a c K  u  a j  b l i ż s z y c h  
p o j a w i  s i ę  

na rynku księgarskim najnow­
sza frapująca powieść dla mło­
dzieży, pióra znanej literatki

. I R E N Y  S Z C Z E P A Ń S K I E J

pod tytułem

„CóFłta kapitana okrętu'.
Nakład I wydawnictwo

HsięgarnlL Powszectii.a w Rrahowie.

C)(D G)(D G)'(31G)(d}G)(t) 6)13 G)(3
ć)!(5 c fso  c f to  cA 5lc>!6 e t a  o . o

Tak przedstawia się, po dwóch 
latach od podbicia Abisynr , taktycz­
na sytuacia w tym kraju. Nic dziw7 • 
nego źe Mussonni siara się jak naj­
prędzej zaKonczyć wojnę w- Hiszpa­
nii.

Dwie wojny naraz — to za dużo, 
—0O0—
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POSZUKIWANIE UYlSdfl IItONIE SYSTEMU
Ukonstytuowanie Rady Naczelnej 

O. Z. N , a raczej jej skład perso­
nalny wywołało szereg komentarzy 
i wniosków o nowym kursie poli­
tycznym. Wywołało to również o- 
gromue larum obawy i przerażenia 
na łamach prasy konserwatywnej, 
i  zwłaszcza .Czasu”. Mowi się w.ele 
o znamiennej ewolucji, która 
ma iść w innym niż dotychczaso­
wym kierunku. Wskazuje s,ę jako 
na dowod na enuncjacje czynników 
oficjalnych, a zwłaszcza podkreśla 
się znaczenie składu Rady Naczelnej 
O. Z. N., w której jakoby zdobyb 
przeważający wpływ .Naprawiacze” 
przedstawiający w oczach chyba 
.C z a su ” ośrodek: myśli lewicowej, 
radykalnej.

O obliczu „Naprawy” pisał nie­
dawno posełK. Czapiński w „Ro­
botniku” pisaliśmy równ.eż i na na 
szych łamach,

Jednak to doszukiwanie się przez 
pewne czynniki konserwatywne „ra- 
dykalności” w . Naprawie” ma swo­
je uzadnitnie. Poprostu ta tajemni­
cza pod względem oblicza i zasięgu 
wpływów grupa popierała zawsze 
politykę agrarną min. Poniatowskie­
go, politykę tak gwałtownie atako­
waną w imię wielkoziemiańskich in­
teresów przez „Czas” i „Słowo*. A 
wiadomo, że dla „konserwy” naj 
łrobniejsze naruszenie jej ziemiań­

skich interesów ma znamię „lewi- 
o\vośc.i„ A z drugiej stron}' wia­

domo wszystkim, a zwłaszcza zain­
teresowanej w.-i, dlaczego taka właś­
nie polityka agrarna jest mimo 
takich czy innych wiatrów ideowych 
w łonie obozu rządzącego, konsek­
wentnie prowadzona. I ta właśnie 
polityka agi arna wobec wzrostu 
wpływów „Naprawy1 będzie jeszcze 
konsck wentniej realizowana. Stąd 
ten strach konsei watystów, stąd 
głosztenie „znamiennej ewolucji" 
czynników, które dotychczas w ra ­
mach O. Z. N. kontynuowały inną 
politykę, — co jak pisze „Czas” — 
pozwalało rokować piękne nadzieje.

Ale coż! Nadzieje konserwatys­
tów prysły. Czy jednak ziściły się 
względnie czy ziszczą się nadzieje 
innych, którzy w zmianie kursu 
pragnęliby widzieć krok do d em o ­
kratyzacji stosunków społ. politycz­
nych, jak i tych, którzy poprzez re­
alizowanie nowego kursu pragną 
zaspokoić wzrastające dąźema spo- j 
łeczeństwa do zmiany ?

Odpowiedź jasną znajdziemy w his­
torii (boć jak to już trzeba określić) 
p ęciu kwartałów istnienia O. Z. N 
Ewolucja jego kierunku — popi zez 
prawicowe sympatie poprzedniego 
kierownictwa O. Z. N., — które jak 
piaze „Czas” — „opierając się na 
niedwuznacznej treści tej deklaracji

usiłowało skonsolidować w szere­
gach obozu elementy umiarkowane, 
narodowe i katolickie. Kurs O. Z.N. 
w owym okresie był skierowany 
wyraźnie na prawo” — poprzez 
późniejszą bezprogramową centro- 
wość przechodzi w nowy kurs, któ­
ry charakteryzuje wzrastający wpływ 
„radykalnej. „Naprawy." Kurs jten 
określony jest hasłem „frontem ;do 
wsi.” I nie mamy zamiaru zaprze­
czać, źe ten .front do wsi” istotnie 
wzmocni śwoją ofenzywą, jak rów­
nież nie możemy pominąć walorów 
polityki agr&rnei min. Poniatowskie- 
ge, który w tempie zwolnionym i 
w drobnym zakresie, ale konsek­
wentnie realizuje reformę rolną. 
Tempo więc przemian gospodarcze­
go oblicza wsi będzie zapewne 
wzmożone i obawy „Czasu*— w d- 
ług ;Wszelkiego prawdopodobieństwa 
ruają realne podstawy.

Ale, czy chodzi tu jeno o prze­
mianę gospodarczego oblicza wsi? 
Czy w granicach tego zamykają się 
pragnienia wiejskie? Można raczej 
wnioskować, źe te śronki zawiodą 
i nadzieje zdobycia wsi dla O .Z .N . 
pod flagą choeby „Naprawy44 są 
raczej złudne.

I myli się również „Czas*4, jeśli 
sądzi, że „Ozon może liczyć na ży­
czliwą neutralność PPS., z którą po-

nać za kulisami prowadzone są pu 
wne rozmowy...44. *-

Stanov. isko PPS. wyrażone zostało 
niedwuznacznie w głośnym wywia­
dzie ud;:ielonyrT' przedstawic.eiow. 
naszego pisma przez redaktora na 
czelnego „Robotnika41 b. posła M. 
Niedziałkowskiego, który asno o- 
świadczył, że obóz demokratyczny 
t. j. ruch socjalistyczny, luch ludo­
wy i ruch pracowniczy stawiają w 
pierwszjTm rzędzie zasadę wyjścia 
poza ramy obecnego systemu i. j. 
oparcia rządów o wyrażoną w no­
wych, demokratycznych wyboraefl 
wolę społeczeństw a.

I dlatego, choć obawy „Czasu44, 
że nowy kuis będzie realizował 
konsekwentnie politykę agrarną min. 
Poniatowskiego, są sruszne, zmiaua 
która zaistnieje czy już zaistniała 
będzie zawsze tylko zmianą w łonie 
systemu. A to jest niewystarczające.

Bryl-ski'

Czytajcie
K R A K O W S K I
K u rie r W ieczorny

FRED ALWIN

Droga do majątku
czyli

Milion zgniłych progów .
ROZDZIAŁ II.

Kiksa wyjrzał przez okno. Przed 
bramą zatrzymała się długa, rasowa 
Lancia z której wysiadło dwóch 
mężczyzn. Pierwszy, dobrze odży­
wiony, o brutalnym wyrazie twarzy, 
drugi szczupły, elegancki o sporto­
wym wygląd,z.e. Po chwili zajęczał 
dzwonek w mieszkaniu Kiksy. Przy­
byli panowie przedstawili s i ę : Lal- 
kiesmacher i Twardykorzeń, współ­
właściciele firmy „Kolski a ą b ”.

— Przybywamy w sprawie p ro­
gów, — rzekł Lalkiesmacher. Mamy 
na składzie progi.

— No to co? — zapytał Kiksa— 
Kto dzisiaj me ma progów ? — do­
dał pogardliw ie.

— Ja pana rozumiem, — mówił 
Lalkiesmacher. — Ale my mamy 
zaiowe progi!

— I co pan chce z nimi począć ?
— Dostarczyć kole i!
— Hahaha! Pan jest naiwny czło­

wiek ! — Kiksja śmiał się, jak opę­
tany- — A co kolej ma pocz ,ć ze 
zdrowymi progami?

— Pan radca pozwoli mi się wy­
gadać? 1 Ja się doskonale orientuję : 
nikt nie ma interesu w tym, żeby 
'colej kupowała zdrowe progi, a nie 
na  zgniłych progów. Czy pan nigdy 

nie wpadł na nomysł, ze progom 
możua dopomóc? Ze progi można... 
powiedzmy : impregnować ? Od cze­
go jest chem ia '1

T warz Kiksy rozjaśniła się .— No 
i co dalej ? — zapytał zaciekawiony.

— Mo 'iwości jest bardzo dużo. 
Przede wszystkim, żeby był ruch, 
można- na jedno zamówienie kilka 
razy dostarczyć

— Fan ma pom ysły ! —- mruknął 
Kiksa z u. naniem. — Widzę, że my 
dojdź emy do porozumienia. Wpi aw- 
dzie kombinacje pańskie pachną 
lekko, jakby to rzec... oszus....

Kto by to brał odrazu takie sło­
wa do usf — przerwał mu Lalkies 
m a c h n . My stwarzamy koniunktu­
rę! Więc tak: przede wszystkim 
dostarczy się zamówione progi kil- 
katerotme, następnie trzeoa je „im­
pregnować”. Są jeszcze inne sposo­
by, n. p. uszkodzone gromochropy, 
krótkie spięcie, Iskry z parowozu i t.d.

— Genialne! A prowizja...?
— Teź genialna. U mnie wszystko 

jest genialne! — puszył się Lal­
kiesmacher No więc dziesięć p ro­
cent! Po królewsku, co?

Zgoda, ale jest jeszcze komisja
odbiorcza..,

— Przewidziałem to: leszcze dzie­
sięć p rocen t!

— Władze nadzorcze, kontrola.,.
— Jeszcze dziesięć procent!
— Czy cena nie wzrośnie przez 

te obciążenia nieproporcjonalnie?
W Drzetargu wezmą udział eszcze 

inne firmy, które w braku obciążeń 
„prowizją”, będą oferov ały po niż­
szych cenach, — martwił się Kiksa, 
To już pańska rzecz! — odparł 
Lalkiesmacher. — Przecież stawiam 
panu do dyspozycji trzydz<eści pro­
cent.! Kupa pieniędzy! Zaliczka?

— Owszem! — Oczy Kiksy bły-> 
snęły, gdj Lalkiesmacher wyjął z 
kieszeni książeczkę czekową

  Sto lisów'! mruknął Lalkies-
macher. — Musi wystarczyć panu 
na razie na posmarowanie całej 
maszyny. Dalszy ciąg w miarę do­
staw D 'rektora bierzemy na siebie. 
Zaprosi się go na wysegi albo na 
polowanie. My uż wiemy jak się 
Liac do rzeczy. Mr mamy horyzont,
h-o-r y-z-o n - t! -

— Kombinatorzy wszystkich firm, 
łączcie s ię ! Zawołał triumfalnie
Twardykorzeń.

Amen i *—* dodtii Kiksa, Urato*

wali panowie sytuację, kolej kolską 
i koniunkturę! Przy sposobności 
podsunę władzom myśl udekorowa­
nia panów gwiazdą przysługi. Niech 
żyje „Kolski dąb'4!

— Ścisłej trzebaDy rzec „Niech 
gnije !", — zauwazył Twardykorzeń.

— Niech gnije Kolski d ą b ! — 
powtórzyli chórem.

— I niech się rozm naża! — do­
dał Kikss

— Kto? Forsa w naszych portfe­
lach. — entuzjazmował się Lalkies­
macher.

Silny uścisk dłoni i właściciele 
„Kolskiego dębu44 opuścili mieszka- 
nie Kiksy,

— Czego się nie roDi dla ojczy­
zny. — Kiksa ujął swój puzon i o- 
degrał na nim kolski hymn naro­
dowy.

R O ZD ZIA Ł III.
Z RACZKI DO RĄCZKI

Dyrekcja kolei kolańskiej ogłosiła 
przetarg na progi, w r tó rym  prócz 
„Kolskiego dębu” wzięły jeszcze 
udział tizy przedsiębiorstwa, Cena 
„Kolskiego aęb u ” była przeszło o 
połowę wyższa od cen konkuiencji. 
Mimo to oferta Laikiesmachera i sp. 
została przyjęta. Pierwsza z ofert 
konkurencyjnych została unieważ­
niona z przyczyn formalnych. Prze- 
Disy przewidywały, że oferia musi 
być wniesiona na papierze o roz­
miarach 25x32 cm. Format papieru 
tej oferty był o dwa milimetry szer­
szy. Drugą ofertę unieważniono, po­
nieważ firma zamiast jedenastu ty­
sięcy srebrników wadium złożyła 
dwanaście tysięcy. Trzecia ■ oferta 
pisane była zielonym atramentem, 
co — jak wdadomo — nie świadczy 
dobrze o solidarności firmy. W  tej 
ofercie brakowało ponadto kilka 
krop-ik nad „i“ i ogonków pód „ę*. 
Oterta „Kolskiego dębu ' nie zawie­
rała żadnych usterek, wobec czego 
została jatco jedyna uwzględniona 
mimo dużej różnicy w cenie. Po­
rządek musi Dyć.

W  kilka dni później odbyło się 
wielkie polowanie w lasach firmy 
„Kolski dąb” Prócz właścicieli firmy

w'ziął w nim udział dyrektor kolei 
kolskiej inż Farber oraz trzy blon­
dynki, które doskonale sirzeiały 
oczyma.

Po polowaniu przyjęto gości ban­
kietem w leśniczówce. Poani^sły 
bankiet zakłóciła jedna z blondynek, 
której rozbawiony Lalkiesmacher za­
czął wyrywać pojedyncze włosy z 
różowego karczku. Dziewczyna nie 
miała najmniejszego zrozumienia 
dla pomysłowej zabawy pana Dyre­
ktora i obsypała go grubiaństw ami. 
Larkiesmacher nie został w debecie, 
lecz oddał jej wszystko z procen­
tem, a w' końcu uszkodził jej nowy 
rnało używany jeszcze mostek gur- 
ny, co wywołało reakcję pozosta­
łych blondynek. Wówczas dopiero 
spadła icb maska. O azało się, że 
platynowe damy są bezrobotnymi 
fortancerkami. Rebelia tancerek zo­
stała v'krótce uśmierzona zapomocą 
środków gotówkowych. Po restaura­
cji nieco zdezelowanych la^ao usia­
dły blondynki przy stole. Małe 
przegrupowanie par przyczyniło się 
do pacyfikacji atmoslery. Nad ranem 
dyrektor. Faber wyciągnął swój no­
wiutki „International Wratch” w pla­
tynie z torebki platynowej Aurory 
Chmaj.

A Masz zegar na ratuszu, na 
poczcie i na budynku stacyjnym i 
jeszcze ci mało? — mruczał. — Ko­
biety są nienasycone j

— Dżentelmen nie przeszukuje 
torebki dam y,— zauważyła Aurora

— Zgadzam się,— rzekł dyrektor
— Czyli, że  nie j e s t e ś  dżentelme­

nem. — syknęła Aurora.
— Jest jeszcze druga możliwość, 

mianow icie, że ty me jesteś damą.
Pobliski tartak napełnił się od Ta­

na hukiem i gwarem Ruszyły wszyst­
kie piły. Na placu rosły w górę sto­
sy progów. Ale bakcyl zgnilizny 
czuwał. Jeszcze nie usadowił się w 
drzewie, aie gotował się do skoku, 
zaczajony w mózgu Lalkiesmachera- 
Twardykorzenia, Farbe-a i Kiksy. 
Przez okna leśmczóv ki spoglądaL 
uczestnicy uczty na stosy progów.

— Żebyście mi zdrowo gniły. — 
rzekł w’zruszonv Lalkiesmacher, na­
lewając strzemieunego koniaku.

(C. d. n.)
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Przegląd prasy
Agent rzędu polskiego  
przy rządzie gen- Franco

W  niedzielnym ntunuze „G«zetv Pola 
skiej", ukazała się dłuższa notatka, podp-a 
sana przez P. I. P„ agencję prasową, be* 
dącą nieoficjalną tubą naszego M. S. Z  o 
sytuacji w Hiszpanii i olanowiskti Polski 
wobec rozstrzygających się tam wypadków.

Podkreślając dotychczasową neutralność 
Polski, w ostatecznej konkluzji sugeruje je* 
dnak P. I. P., że stanowisko to, z uwagi 
na ogarnięcie przez gen. Franco większej 
części terytorium hiszpańskiego, musi ulec 
pewnej zmiani- Chodzi bowiem o zabór* 
pieczenie interesów Polski.

Przekładając wywody P. I. P. na jeżyk 
prostych śmiertelników, należy się liczyc z 
nawiązaniem oficjalnych stosunków Polski 
z gen. Franco. Taki też wniosek wyciągnęła 
prasa w komentarzach do notatki. Nie mó- 
wiła ona jednak, jaką formę to nawiązanie 
stosunków przybierze. Znający dość dobrze 
kulisy w ielu spraw enda=ozonowy „Goniec 
Warszawski" zamieścił ostatnio na ten temat 
artykulik o pewnym posmaku inspir-cyj* 
nym, w którym po omówieniu normalnie 
tendencyjnym sytuacji w Hiszpanii stwier= 
dza, ze

„W obec zm iany sytuacji w  H iszpanii 
i w obec faktu  akredytow ania przy  rzą* 
dzie gen. Franco swoich przedstaw icieli 
przez inne państw a, w  rządzie polskim  
są prow adzone narady , czy nie n a l; :i*  
loby rów nież w ysłać d o  gen. F lanco 
swego przedstaw iciela w charakterze a* 
gen ta  Z daje się, że w tym  k ierunku idą 
już przygotow ania '
Po oficjalnych więc przedstawiciela h 

Włoch, Niemiec i Portugalii przy rządzie 
gen- Franco, czwartym państwem byłaby 
Polska

Pochwała „ABC 
Sejmu.

»» dla

TricSa zaiste podziwiać cierpliwość nió* 
ra, którym codziennie jeden z naczelnych 
publicystów organu judeocentryzmu „ABC" 
p. J. K. ujeżdża na swym stałym konika 
antysemickim. W ywody poza przerażają* 
cym acz zrozumiałym poziomem mają jed* 
nak swój walor. Pozwalają bowiem na — 
bądź co bądź — potrzebną w naszych „era* 
sach pogardy" chwilę żartobliwego nastro* 
ju. W środowym numerze „ABC" znajdu* 
jemy dalszy seryjny artykuł p, t. „siła l;:dz* 

, ka lie przeszkodzi". Tytuł odrazu odełan-a 
treść. Tytuł zresztą słuszny. Tam, gdzie to* 
zumu brak i siła fizyczna nie zmusi oene* 
rowych „myślicieli" do myślenia.

P. I. K wywodzi, że żadna siła ludzka 
nie przeszkodzi praktycznemu rozwiązaniu 
kwestii żydowskiej. Prakti "tnemu t. zn. za- 
pewne według reepty „A. B. C.“ łomeit i 
kastetem Charakterystyczną jest ocena 
„A B. C.“ tych wszystkich elementów, hłó* 
re przechodzą na podwórko judeocentryz* 
mu. P. I. K. stwierdza:

Ostatnio nawet w sejmie i w innych 
instytucjach państwowych rozpoczęły się 
pewne próby realizowania haseł anty­
żydowskich To piętno noszą juz nie­
które uchwalone ustawy, a nawet nie­
które zarządzenia władz administracyj­
nych. Oczywiśc.e iest to przeważnie nie­
śmiały początek
Sądzili-,, że nawet obecny sejm, nie jest 

bradzo zadowolony z tej „chwalebnej" o* 
pinii Panów Hoppe i Budzyńskiego pobu­
dzi jednak to n-ptwno do dalszych wystą­
pień owe poJkrelin ie, że „jest to przeważ* 

, nie nieśmiały początek".
br.

Rzym. Hr. Ciano odbył dziś roz­
mowę z ambasadorem W . Brytanii 
lordem Perth. W  toku rozmowy 
uzgodniono piocedurę podpisania 
układu włosko angielskiego.

W kołach dobrze poinformowa­
nych utrzamują, że podpisanie u- 
kładu nastąpi w sobotę.

( P ^ T j  Reuter donosi z Kopenha­
gi; W e środę dokopano zamachu 
na życie nimistia sprawiedliwości 
Steinecke. Młody człowiek, niezna­
nego dotychczas nazwiska, dał do 
ministra dwa strzały rewolwerów e, 
z galerji parlamentu. Oba strzały 
chybiły.

Sprawcę zamachu wraz z kiikoma

siedzącymi na galerji osobami are­
sztowano, zeznał on, że jest człon­
kiem duńskiej organizacji narodov o- 
socjalistycznej. Zamach został do­
konany podczas debaty parlamen/u 
nad projektem ustawy o imigracji, 
zwalczanym przez duńskich naro­
dowych socjalistów.

Itaściwa « .  Romana
(Telefonem z Warszawy)

Pomiędzy uchwałami komitetu e- 
konomicznego ministrów z dnia 13 
b. m. znajduje się statut Naczelnej 
Organizacji Hutniczej. S tatu t ten 
przedłożony przez Min. Przemysłu 
i Handlu Antoniego Romana jest 
p erwszą próbą pokonania oporu 
stosowanego przez kartel żelazny 
akcji uprzemysłów _enia Polski.

W  tei chwili nie są jeszcze znane 
szczegóły, składające się na całość 
statutu nowej organizacji hutniczej. 
W edług tego, co przeziera z ko­
munikatu oficjalnego, jak również 
i z wyraźnego niezadowolenia ster 
lewuatańskich, można wnioskować 
że jednak uwarunkowane przez 
min. przem. i handlu klauzule inge­
rencji władz państwowych umożli­
wią wreszcie doprowadzenie do ja­
kiegoś porządku w polskim prze­
myśle hutniczym. Ponieważ nie tyl­
ko poszczególne problemy zasadni­
cze powierzone zostały rozstrzygnię­
ciom władz centralnych, aie także 
zatwierdzenie prezesa i wiceprezesa 
nowej organizacji podlegać ma, wed­
ług naszych informacji, aprobacie

Mimstra Przemyślu i Handlu. Pow­
staje tu pole do popisu właściwego 
rozselekcjono wania ewentualnych
kandydatów. Jest rzeczą jasną, że 
przewodnictwo N. O. H., a wuęc 
zrzeszenia o niewątpliw ie daleko 
idącym znaczeniu na całą gospo­
darkę Państwa, me może być po­
wierzone niektórym zgranym już 
dostatecznie spekulantom, ani też 
me fachowcom, którzyby w tej no­
wej pozycji szukali trampoliny dla 
skoków karierowych. Również nie 
możę nowa organizacja stać się 
azylem dla skompromitowanych 
kartelowców żelaznych, których nie- 
popularnośó w całym polskim spo­
łeczeństwie jest wystarczającym do­
wodem, że ich sposób dotychczaso­
wego gospodarowania w przemyśle 
nie był ani gospodarczy ani prze­
mysłowy.

Problem personalny N. O. H. nie 
może być Ani niedoceniony. Już tak 
jest powszechnie wiadomem, że 
polskie górnictwo i hutnictwo ma 
swego wielkiego „pecha".

- O -

Rozwiązanie aPatlem. organizacji
socjalistycinej w Warszawie

Warszawa (tei)- W dniu wczo­
rajsi. m Komisariat Rządu w War* 
szawle rozwiązał Związek Nieza­
leżnej Mtodziezy Socjalistycznej, 
grupujący akademików-socjali­
stów. Równocześnie ubiegłej no­
cy przeorowadziły władze rewizją 
w lokalu organizacji poczym 
lokal opieczętowano. Przeprowa­
dzone zostały również rewizje 
u 15 członków Z. N. M. S-u. Moty­
wem rozwiązania Z. N. M. S. był 
brak formalnego zajerestrowania 
organizacji, czy jako stowarzy­
szenia. czy teł Jako partii poli­
tycznej.

Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej związany Jest — 
jak wiadomo — najdciSlejsieml 
węzłami z P. P. S.-em i ma z? 
zaaanle oprocz działania na tere­
nie akademickim, kształcenie kadr 
działaczy dla ruchu socjalistycz­
nego. To też napiętnować należy 
informacje jednej z agencji pra­
sowych, kierowaną Jakoby przez 
„radykalnych demokratów* spod 
znaku dawnego L. M., która po­
dała jako powod rozwiązania 
Infiltrację komunistyczną w Z. 
N. M. S-ie.

—OQO- "

U rn  zsyłka io
Wiedeń. W  dniu wczorajszym o- 

głoszono listę osobistości, zesła­
nych przez nowe władze Austrii do 
obozu koncentracyjnego w Dachau 
(Bawaria), cieszącego się smutna, 
sławą najokrutniejszego traktowania 
internowanych,

Na ogłoszonej dziś liście znajduje 
się m. in. następujące nazwiska: 
Dawny przewódca socjal demokra­
tów austriackich i naczelny redak- 
toi socjalistycznej (lArbieterzeitung, 
wybitny ekonora.sta dr Robert Dan- 
nenberg, tadca prawny „Arbeiter-

zeitung" ad w. dr Oswald Richten 
przewódca socjal - demokratów dr. 
Heinrich Steinitz i b. radca prawny 
sowieckiego p-zedstawicielstwa han­
dlowego w Wiedniu adw*. dr Ar­
mand Eisler.

Czytajcie 
„albo-albcT

Co m ów i zamachowec?
Londyn. Zamachowiec, który 

strzelił dwukrotnie do ministra Stei­
necke, nazywa się Westergaard.

Aresztowany zeznał na policji, że 
nie miał zamiaru zabijać ministra, 
lecz pragnął podkreślić żądania nie­
mieckich narodowych socjalistów w 
Danji. Jak się ekazuje, V astergaad 
jest sekretarzem pi zywódcy naro­
dowych socjalistów w północnym 
Szlezwigu dra Mullera.

—oOo—

„Gdncwienee tradycyj­
nej przyjaźni

Londyn. Rząd brytyjski postano­
wił powołać parlamentarną komisję 
dla spraw brytyjsko-włoskich, któ­
rej zadaniem będzie przy współ­
pracy z rządem u odnowienie daw­
nej tradycyjnej przyjaźni" pomiędzy 
W. Brytanją i Italią. — Przewodni­
czącym komisji wybrany został sir 
Filip Dawsón. Ambasador n Grandi 
w Londynie został już powiado­
miony o powstaniu zadaniach tej 
komisji.

—oO o—

Czytajcie prasę
DEMOKRATYCZNA

Wstrząsy podziemne 
we W łoszech

Neapol. Dziś rąno ok. godz. 4 tej 
w wielu miastach południowych 
Włoch odczuto silne wstrząsy pod 
yiemue. Dotychczas nie stv iei dzonc 
ż a d n >  ch strat materialnych, an. ofiar 
w ludziach. Wstrząsy zarejestrowa­
ły sejsmografy w całym kraju. Jak 
przypuszczają, epicentrum wstrzą­
sów sejsmicznych znajduje się w 
morzu.

—  §  —

Glosy francuskie o plebiscycie 
niemieckim

Paryż. Plebiscyt w Niemczech i Au­
strii zw-rócił siebie, wóbec ogólnego 
zainteresowania przesileniem rządo­
wym stosunkowo mało uwagi. Po­
wszechnie odnosi się sceptycznie uio 
małej ilość, głosów^ przeciwko An- 
schlussowi. Nikt po za Niemcam, 
nie uwierzy, że tylko jeden Austriak 
na stu głosował przeciwko pułącze- 
niti z Rzeszą, gdy jeszcze nied wno, 
liczne miejscowości w Austrii obrady 
arcyksięcia Ottona honorowym oby­
watelem na znak przywiązania do 
dawmej monarchu, a socjaliści prze- 
ciwstawili się naw-et połowicznej 
dyktaturze Schuscbmgga. Ale Hitler 
szuka dla swych wszystkich sukce­
sów arytmetycznego potwierdzema.

Z tych nowyćh rezultatów po­
myślniejszych od wszystkie" po- 
przednich wryciągme teraz włąątja 
Niemiec konsekwencje, których treść 
łatwo odgadnąć. Głos Hitlera ]e^z 
eze się wzmocni, a kres iego żąda­
niom wobec innych aajodów położy 
tylko skuteczny opór. Po plebiscy te 
obow iązkiem wszystkich narodow, 
zagrożonych pizez ekspansję nie­
mu oką, jest solidarne Zjednoczenie 
wszystkich sił.
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I n  ilzie sifzili mzisiei
Vi tZNE NUMERY- 
TELEFONICZNE
Straż ogniow a 121-11 
Z egarynka 9 8 “
P oczi. biuro siec. 143 00 
C entr. m iędzym . 37 
Inform ator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 159-50 
Inform ator ko l 121-08 
C eptr. gazow ni 152 05 
C en tr e lek tr. 150 76 
C entr. wodi c iąg . 171-92 
Pogotow ie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Czwartek Justyna 
Piątek .Anastazji

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

Adria „Orient—Expres“ i „Eska* 
pada Weroml<i“.

Apollo: „Lekarz pięknych kobiet" 
(Loretta Young, Warner Baxter).
Atlantic: Towarzysze Broni i Robert . Ber*

trand
Bagatela: „NA SYBIR* (Smosarska, Bo* 

łUi, Brodzisz) i „Silly 9ymphonie*“.

Dom Żołnierza: „Król Królów".
L O. P. P.: „Motyl h-szpansh " 
Muzeum: „Dorożkarz Nr. 13“. Ponadto 

dodatki
Promień: „Jej pierwszy bal“ (.Marie Bell). 

Uciech- Pensjonarka (Deana Durbin) 

Stella: Płomienne serca (Barszezew; 
ska, Stępo wskij.

Sztuka: „Sherlock Holmes i Dr. 
Watson
W ANDA: „Pani Walewska- (breta Grabo, 

Charles Boyer).
I O T O n ASTIKON Szczepańska 5 SAK­
SONIA

I ealr nipejtski

Kina i teatry nieczynne. W ciągu wiel* 
kiego czwartku, wielkiego piątku i wielkiej 
soboty wszystkie kina i teatry w Krakowie 

są nieczynne.

Radio
W1ŁLK1 PhyTEK, 15 kwietni,* 1938

13-45 muzyka 14.50 muzyka. 15.30 „Zie* 
cnia, po której stąpił Zbawiciel" audycja 
dla dzieci starszych, opr. Szymona Pigwy.
16.15 „W drodze na Golgotę" pieśni wieU 
kcpostne. Wykonawcy: Podwójny kwartet 
wokalny „Pro Arte“ pod dyr Adama 
Ludwiga. 17.00 „U stóp krzyża" aud. w opr 
J. Miemowskiego. 17.25 Luigi Bocchcrim 
Stabat Mater, Oratorium na 2 soprany, te* 
nor Chór i orkiestrę smyczkową op. 61. 
Wykon-wry; Krakowski Zespół Instrumen* 
talny pod dyr \d a  na Kopycińskiego He* 
it ua Zboińska * Ruszkowska (sopr), Ada 
Kluz*Kubiczkowa (sop. 2), Adam Koiążkic* 
wicz (tenor), Chór mieszany i narrator
18.15 koncert solistów — St. Nagujewski 
i A WentLuich. 18 10 skrzynka ogólna w 
opr. Stanisława Bioniewskiego. 19.00 „Od* 
pust Jerozolimski* transmisja — spiawoz. 
dawca prot Jan Kilar.ki. 19.50 Józef Haydn 
siedm słów Jezusa Chrystusa — op. 51. — 
Wykonawcy kwartet smyczkowy rozgłośni 
krakowskiej (Stanisław Mikuszewski — 1. 
skrz.', Herbert Nierychło — 2. skrz.. Henryk 
Zarzycki — altówka Józef Mąko wicz — 
wiolonczela 21.00 „Historia i Męce Miłego 
Pana Kezu Krysta" słuchowisko w/g śred= 
n«owiecznvch pieśni polskich i urywków 
misteriów ułożył dr. Leopold Pobóg*Kicla* 
nowski. 21.50 koncert symfoniczny w wyk 
orkiestry P. R. pod dyr. Feliksa Nowowiej* 
skiego i Eugeniusza Mossakowskiego (ba* 
ryton). 22 35 Motety (XVI. w.) w wykona­
niu Lwowskiego chóru solistów pod dyr 
Jerzego Kołaczkowskiegc

Dzień dzisiejszy jest ostatnim w 
Linieniu instytucji Sądów przysię­
głych. Poraź ostatni dzisiaj zajęli 
przysięgli swoje miejsca na specjal­
nie umieszczonych lawach, skąd de- 
cydov ali o życiu i wolności oskar­
żonych. Lawy te znikną z dużej sa 
ii sądu okręgowego. Przez siedrn- 
dziesiąt pięc lat zasiadywali na mch 
przeróżni ludzie z rożnych klas i 
warstw społecznych. Przez dziesiąt­
ki lat cieszyły się werdykty mirem 
w społeczeństwie. Jakiekolwiek a- 
taici na ich istnienie znajdowały n»- 
tycnmiastową reakcję szerokich \

Pogrzeb ś. p. senatora Emila Bo­
browskiego odbędzie się w piątek, 
o godz. 15 z Oleandrów, dokąd 
trumna ze zwłokami zostanie w dniu 
dzisiejszym przewieziona i złożona 
ha katafalku w dolnej sali. Przy 
trumnie zaciągnięta zostanie warta. 
Pogrzeb będzie miał chaiakter woj- 
_kowy i urządzony zostanie przez 
Z wiązt k Legionistów i Koła Pułko­
wa, W  pogrzebie wezmą udział 
przedstawiciele władz m. in. z W ar­
szawy przybędzie mai szałek Senatu 
P i j  stor, sen. gen. Zarzycki, g en . 
Kołłataj-Srzednicki.

- O -

W dniu wczorajszym z powodu zgjnu  
śp Senatora Dr. Cmila Bobrowskiego udał 
się w zastępstwie nieobecnego w Krak o* 
wie Prezydenta Miasta Dr. Kaplickiego — 
VT»cepre*.ydent Dr. Klimeckl w towa^zyst* 
wie Sekretarza Prez. Mgr Małeckiego do 
wdowy po śp. Zmarłym Radnej Broni da wy 
Bobrowskiej, aby złożyć kondolencje. Na 
Ratuszu wywieszono żałobną chorągiew,

Nieprawdopodobny, a jednak pr.. ydziwy 
stan rzeczy zaistniał w Kiakowie, przy jed* 
nej z najpiękniej położonych ulic tj. przy 
ul. Retoryka. Ulica ta bowiem z powodu 
sporu sądowego z właścicielem parceli bu* 
duwlantj, pod 1. orj. 16 prowadzonym przez 
Gminę miasta Krakowa została poprostu
• .utknięta dla ruchu pieszego i kołowego 
i ten stan rzeczy trwa już on kliku lat — 
Skutek jest ten, że mit czkańcy ul. Retoryka 
od strony parzystych liczb domów nie mo* 
gą tą stroną ulicy od kilku już Lat p rzęch o* 
dzić, mając utrudnioną zupełnie komuno 
kację z ulicą Smoleńsk, V ciska i t. d. Ten 
stan rzeczy trwa juz, jak wspomnieliśmy 
powyżej, kilka lat i wprost niezrozumiała 
staje się zupełnie obojętność Zarządu Miej* 
skiego na przeszkodę w  komunikacji ulicz* 
nej w centrum Krakowa.

Niewątpliwie wpływa na obecny stan 
rzeczy długotrwający proces sądowy, ale 
zdaniem naszym, gdy chodzi o .ntsres pu* 
bliczity, proces taki winien być przyspie* 
szony i właśnie w tym Lerunka winny być 
skierowane starania 2anądu Miejskiego w 
Krakowie. Stanowczo tamknięcie ulicy tej

rzesz, które uważały s w o j e  sądy 
i s w o i c h  sędziów przysięgłych 
za nietykalne, W szak byli oni tej 
szerokiej rzeszy emanaucją...

I tak przeszło lat kilkadziesiąt, aż 
przyszło do ostatnich czasów, tak 
niestety smutno zapisanych w dzie­
jach sądownictwa przysięgłych.

Skarżono się ogólnie, źe wybiera­
ne ławy nie były żadną reprezen 
meją ludu, lecz warstwy,  czy 'grona 
byłych urzędników. Nie byli to już 
s w o i  z ludu robotnicy i chłopi,— 
to byli... Wskutek tego me rozumie­
li oni cierpień i nieszczęść życio-

gdyż śp. Sen. Dr. Emil Bobrowski był 
swego czasu Wiceprezydentem Krakowa. 

—oOo—
Związek Legionistów Polskich i Komen* 

da Koła 4 p. p Leg. Pol. wzyws wszystkich 
swych członków do wzięcia gremi i.negi u* 
działu w dniu 15 b. m o godz, 1 w ma* 
nifestacji pogrzebowej z Ole<indiów ś. p. 
Bobrowskiego Emila członka Zarządu Okrę 
gu Związku Leg Pol. oraz honorowego 
Prezesa Koła 4 p. p. i-eg. Pol. — Kraków 
Zbiórka wszystkicn Kołami Pułków i.i na 
piacu przed Oleandrami w piątek o godz. 
14 45

—oOo—
ZWIĄZEK INWALIDÓW WOjEN* 

NYCU R. P- uprasza wszystkich członków 
o przybycie w piątek, dnia 15 bm na zbiór* 
kę w lokalu Koła przy ul. św. Filipa 1. 25 
o godz. 2«giej popołudniu, celem oddania 
ostatniej posługi Szermierzowi walki o nie* 
podległość i wielkiemu Przyjacielowi ofiar 
wojny śp drowi Emilowi Bobrowskiemu.

- O —

dłużej tolerowanym być nie może. Miesz* 
kańcy ulicy Retoryki za naszym pośred; 
nictwem protestują przeciw dalszemu poz 
bawiamu ich normalnej komunikacji - są* 
siednimi ulicami i wzywają odnośnego wła* 
ściciela rozpoc-ęicj budowli, pod N i. 16, 
aby przez załatwieni.: sporu w mowie bę* 
dącego dał możliwość wszystkim nńesztcań* 
com Krakowa korzystania z prze.azdu ul. 
Reroryka. Ci sami mieszkańcy zwracają się 
z apelem do wład. miejskich o ureguiowa* 
nie tu poruszonej sprawy.

(Z. S.)

h h i b h b h

K*sy PKO w okresie przedświątecznym

TR związku zc Świętami Włelkicjnocy 

kasy PKO czynne będą dla publiczności 

w Wielki Piątek Ł j dnia 15 bm. do godz. 

12?ej. W Wielką Sobotę dnia 16 bra kasy 

PKO nie be da czynne.

—oOo-

wych, tych o których lesie danem 
im było decydować.

Nie ulega żadnej wątpliwości. To 
nie był już c z y n n i k  o b y w a ­
t e l s k i ,  w tym zrozumieniu dla 
którego wogóle zaistniała ta insty­
tucja.

Toteż, kiedy dziwnym przypad­
kiem i równoczesnymi skargami, 
ludu, rozpoczęto z wysokiej ławy 
ministerialnej atak na jej żywot, o- 
pór społeczeństwa ze zrozumiałych 
powodów malał. To co ongiś uwa­
żane było za bazę nienaruszalności, 
uziś stało się smutną ofiarą ze 
swych zdobyczy obywatelskich. 
Jeszcze roku ubisgiego po znanym 
werdykcie w procesie Doboszyn- 
skiego, który cała opinia potępiła, 
sądzono że był to przykry wyjątek 
od chwalebnej reguły. Wówczas 
broniono jeszcze ostatkiem sił ura­
towania Sa.dów przysięgłych. Dzię­
ki wytrwałej walce całej postępo­
wej prasy Senat R. P. zdobył się 
na śmiały krok. Przysięgli zostali 1 
Ale nic się po smutnym doświad­
czeniu me zmieniło. W prost prze­
ciwnie, było coraz gorzej. Znów w 
głośnym procesie nie zdali oni 
egzaminu obywatelskiego. Chyba 
największą ich dyskwalifikacją były 
słowa oskarżonego Dra Drobnera: 
„Werdykt zaskoczył mnie. Gdybym 
odpowiadał przed trybunałem sę­
dziów zawodowych byłbym zapew­
ne wolny”.

Dawniej pomyślana jako baza 
swobód obywatelskich, , a późmei 
spaczona w swej istocie instytucja 
sądów przys.ęgłych przest?ła istnieć.

Dziś danem jest Trybunałowi 
Sądu okręgowego krakowskiego 
wysłuchać ostatniego werdyktu sę­
dziów przysięgłych..

mm i CHODNIKI
Kokosowe-wełniane
„PRZFMYSMINOLEIlir
Kraków, Rynek Gł. Ł. 10

Wieczór Id io m y  ut CIc d m i c
Dnia 9 kwietnia 1938 r. odbył się sta. 

riniem Związku Leg. Pol w Chrzanowie w 
Sali „Dom dziecka" Wieczór Legionowy, 
na program którego ziożyłv się

1. Recytacia wyjątków z pism i przemó* 
wień I h  arszałka Polski J. Piłsudskiego i 
Marsz. Śmigłego Rydza — przez dyr.' L. 
Strojka, wiceprezesa Zarządu Oki Zw. 
Leg P.

2. Odegranie utworów muzycznych Mo* 
muszki, Rusta, Wi hlera przez orkiestrę u* 
rzędników Elektrowni w Sierszy pod ba* 
tuta dyr. p. W  Myszkowskiego

3 Odśpiewanie „pieśni legionowych t 
polskich" Koniora, Kazuro, Wallek»Walew* 
skiego i L* chmana przez Chór Legionowy 
Zw. Leg. Pol. Oddział w Krakowie pod 
dyr. p. J. Nowaka

Salę wypełniło szczelnie społeczeństwo 
m. Chrzanowa z p Starostą basar. na cze* 
le, dając dowod umiłowania tradycyjnej' 
-Pieśń) Legionowej" i zrozumienia społecz* 
nego, gdyż całkowity dochód przeznacza* 
n i  na rzecz ubogiej młodzieży Państw. LU 
ccum i gimn. w Chrzanowie Po wieczorze 
odbyło się b. serdeczne i nastrojowe prry* 
jęcie wykonawców przez Komitet organa 
zacvjnv.

KW1EC1FŃ

14
czw artek

W ojskow y pogrzeb
śp. sen atora  fi. B ob ro w sk ieg o

Listy do Redakcji.

Głos z ulicy Retoryka

t
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„Splendid isolatian" 
pansTW północnych

Wysprzedai gabinetów lekarskich, klinik pry­
watnych i pensjonatów

Nowy Wiedeń przez pryzmat ogłoszeń w gazetach
W.ederi, w kwietniu.

Jekże wszystko w Wiedniu uległo 
przeobrażeniom! Wc wszystkich dzie 
dżinach polityczntgo, socjalnego, spo 
łecznego. kulturalnego życia ze zdu­
miewającą szybkością odbył się sze­
reg błyskawicznych metamorfoz. 
WszysiKo jest nowe, wszystko zmie 
nione. Częsio wprost nie do pozna­
nia. Nawet w najdrobniejszych przeja 
wach życia, nie mow.ąc już o wiel­
kich. Zadziwiające jest, jak ludzie 
szybko potrafią przystosować się do 
nowych warunkówi

Radykalna zmiana zaszła oczywiście 
i w prasę austriackiej Oczywiście 
większość dawnych współpracowników 
pism zostało usuniętych i zastąpio 
nych, ale nawet cl, którzy pozostali 
na swych stanowiskach, uczynili tak 
gwałtowny zwrot, że wprost me moż 
na się nadziwić. Nawet wiele starych 
ptaków śpiewa nowe pirśui. Dzienni­
karze, którzy kilka tygodni temu wy­
chwalali politykę Schus<hngga i sta­
czali walkę o Niepodległość Austrii, 
teraz oalą kadzidła na cześć zjednccze 
ma Niemiec, rarodowych socjalistów 
nowej władzy — i z p aną na ustach 
mówią o starym reżimie, który prze 
ao historii. Zaprawdę, palą wszystko, 
czemu s ę kłaniali, me zaszczycając 
nawet uprzejmym ukłonem tego cało 
palenia.

Wszystkie gazety tutejsze są obec 
nie „zgleichschaltowane”, t. i. prze­
obrażone na jed lą modlę. Wszędzie 
ten sam kierunek, wszędzie ten sam 
ton. Żadnych różnic, żadnych odcieni 
Jedn ibarwnie, jednako v o — monoton 
n e. C uje s ę  to we wszystkich bez 
wyjjtitu pismach, az do działu ogło­
szeniowego włącznie

Od tego dzsału warto obecnie szcze
golnie zaglądać. Ogl >s enia w pismach
przy panujących warunkach są czasem
o wiele wymowniejsze i bardziej ilu
strują życie, niż dzuły polityczny go
spodarczy czy inny.*

„Z powodu wyjazdu lekarz z długo 
letnią praktyką sprztda swój gabm-t 
na niezwykle dogodnych warunkach. 
Ro łożenie spłaty na lat 5 przy nie- 
wielkim zadatku..

Ogłoszeń takich w najróżnorodniej 
szych odmianach no>na znaleźć o- 
becnie w pismach d lesiątki i setk.. 
Sprzedaje się gabinety „z długoletnią 
praktyką” lekarzy żydów. Usunięto 
ich ze szpital, odebrano im kasy cho 
rych, pozbawiając ich w najlepszych 
wypadkach czwartej częśc; dochodów. 
Nie ma innej rady jak wszystko likwi 
dować „na niezwykle dogodnych wa 
rundach" dla kupują<ego, a rujnują­
cych dla sprzedającego,

W j dnym mim?r e Dewnej gazety 
naliczyłam sześć ogłoszeń o sprzeda 
ty  również „na wyjątkowo dogodnych 
warunkach" gabinetów dentystycznych

Sprredaje się także całe sanatoria. 
N etyl co należące do żydów: wicie
Czysto aryjskich sanator ów i lecznic 
nagle straciło całą żydowską klenielę. 
Tan naprzykład pewne znane sanator 
ium, które istniało dz<ęki chorym przy 
jezdnym głównie z Polski, Rumunii, 
Jugosławii i t. p., a którzy zostawiali 
tu nie mało pienięd y, świeci obecnie 
pustkami. Zaraz w pierwszych dniach 
do przewrocie wszyscy pacjenci z wy 
jątkiem ciężko chorych, rozjechali się 
dy swych krajów

— ć t y  wie pań, jaką mamy obec­
nie klientelę? — zapytał mnie jeden

z lekarzy sanatorium.— Samobójców!
— Niby jakto? — n e zrozumiałem 

w pierwszej chwili.
— Prawie codzienn e przywożą do 

nas kilka osób, kiore u-łowały za­
strzelić się lub utruć. I mych p cjen- 
tów prawie wogóle rn.e w d imy.

Podobnie wygląda sprawa i w in­
nych sanatoriach Wiednia i jego oko­
licy, To też nic dziwnego, ze wiele 
sanaroriów sprzedaje się omal nie 
z licytacji.

Spizedaje się także wiele pen^j-ma 
łów. które przeważnie żyłv z prz\j-z 
dnych. Chorym towarzyszyli z wy ale 
do W.ednia ich krewni, Oczywiście n- 
rządz ć się na krótki czas w m eszka 
niu niema sensu (hotel też jest meod 
powiedm), to też żyli oni zwykle w 
ciągu paru tygodni, a nawet m esiecy 
w pensjonaiacn. Dlatego właśnie tyle 
pensjonatów me ma zupełnie gości 
i właściciele zmuszeni są do likwidacii

Likwiduje się, sądząc z ogłosztń 
w prasie, i wiele firm handlowych: 
magazyny, sklepy, przedsiębiorstwa 
eksportowe f .mpo towe.

W pumach nieustannie natraiia się 
na ogłoszenia, w których podkreśla 
się, że firma jest ..czysto aryjska”. 
Szuka się .aryjskich przedstawicieli, 
„wyłącznie aryjskich" pracowników, 
urzędników, buchalterów, sprzedawców

W jednej tylko gazecie naliczyłem 
przeszło 10 ogłoszeń , poszukujących 
„aryjskich wspólników" do najróino 
rodn ejszych przedsięD.orstw. Jedna z 
nich głos : „Szukam aryjskich pienię 
d*y!” Ktoś inny wyraża się jeszcze 
bardziej wyrnżnie:

„Aryjski przedsiębiorca, stojący na 
czele czysto aryjskiego interesu, po­
szukuje wspólnika aryjczyka z kapita 
łem 50.000 sżylingów".

Pe vne biuro pośrednictwa, również 
„czysto aryjckie" poleca swe usługi 
w skupie „likwidujących się przedsię 
biorstw żydowskich"

W czysto handlowym dziale ogło­
szeniowym zwracają na siebie uwagę 
łiczne inseraty z Niemiec, których 
dawniej nie SDotykało s.ę w prasie 
wiedeńskiej ogłoszenia chandlowo orze 
mysłowe z Eerlina, Hamburga Fran­
kfurtu, Hannoweru, Dusseldorfu i t.d 
Ogłoszeń takich są setki. Znajduiemy 
wśród nich i zachwalanie wszelkiego 
rodzaju wyrobów przemysłowych i 
kupno-sprzedaż działek ziem. domów 
mebli urządzeń domowych oraz poszu 
kiwania pracy.

Z drug ej strony, naodwrót, widzi­
my memato ogłoszeń austr.aków, któ 
rzy starają się wykorzystać „An- 
schłuss"

Prooonują otwarcie gdzieś w Pru­
sach lub Bawarii filii „sol dnego, do­
skonale prosperującego orzed-ńębior 
stwa“, proponują swe tsługi dla roz 
powszechnienia w Austrii wyrobów 
niemieckich, wreszcie szukają pracy 
w'nńm eckich przedsiębiorstwach. O- 
czy wiście podsreśla się przy tym z ca 
naciskiem, że starejący się jest czj 
stym, stuprocentowym aryiczykiem.

Ciekawe jest, że włzśme ogłoszenia 
austriaków kończą się zwykle hasłem 
hitlerowsktm. poczas gdj niemieckie 
ogłoszenia, obliczone ne Aust.ię, i b 
chodzą się zwykle bez „Heil Gitler".

*
Nowy kurs odoił się na ogłoszeniarh 
intymnego charakteru. Dawlej nie 
uważano za potrzebne podkreślać w

n.cn momentu rasowego: peszukiwa- 
no serdecznego zbliżenia, licząc się 
ba dzo mało z narodowością, rasą, re 
'igią Czasami ,edynie wskazywano 
d a uniknęcia nicporozuml ń że o 
głaszaiący S'ę jest żydtm. Powoływa 
me się na aryjskie pochodzenie spo­
tykało się bardzo rzadko. Teraz j^st 
mcczej. Również i w tych ogłosze- 
n a  h podkreśla śię, że poszukujący 
„Anschlussu" jest czystej krwi aryj- 
czyk>e n, lub czystej krwi aryjską.

„Młodzien ec z dobrej aryjsKiej ro 
dzmy szuka znajomości z aryjską pa 
n enką. M łżeństwo nie wykluczone"

„R nit r w sile wieku poznałby 
chętu e pannę aryjkę, lub mł idą ko 
bietę dla wspólnych wycieczek, od- 
w.edzan a teatrów i t. p.

„Wdowa po oficerze niemieckim, 
dobrze zakonserwowana blondynka, 
przystojna chciałaby rozerwać się w 
swym osamotnień u przy pomocy zna 
jomości z dobr e syte >wanym aryj- 
czyjk em nie wyżej lat 55*.

„Dobrze sytuowany handlowiec, 
aryiczyk pos-uruje towarzyszkę na 
w» jaza do Włoch. D i  efe t pros/my 
załączyć fotografię. Nie aryjki nie bę­
dą brane pod uwagę".

Taid sam nowy ton brzmi i wśród 
ogłoszeń matrymonialnych.

„Aryiczyk, zajmujący dobrą posadę 
w witlkim przedsiębiorstwie przemy­
słowym, szuka towarzyszki życia rów 
meż aryjski go pochodzenia z sold- 
nym posagiem*.

.Szukam dla swej 20-letniej córki 
przyzwoitej partu z dobrej rodziny ś- 
ryjskiej".

„Aryjska panna lat 27, chciałaby 
połączyć swój los z dobrze sytuowa­
nym aryjczykitm, nitmłodsżym od 
lat 35 i nie starszym od 50*.

1 t. d. I t. d,
}

Ukazały się nawet „czy1 to aryjskie" 
ogłoszenia salonów piękności, masażu 
i mamcure‘u: Dopuszczani są i cbsłu 
giwani jedvme ary czycy i aryjki czy 
stej arw ! Ciekawe tylko w jaki spo 
sób właścicielki takich „salonów” (bo 
wnm są to prawie wyłącznie damy) 
będą sprawdzały czysto aryjikie po­
chodzenie swych klientów. Będą żą 
dały pa->zpbrtu, czy jak? Czy też spec 
jalntgo zaświadczenia, które jak mć 
wią, ma tu być wprowadzone?...

Na zakończenie jeszcze jedno curo- 
sium: wśród ogłoszeń w pismach nat 
knątem się między innymi na nastę­
pujące.

„Agencja literacka poszukuie do 
dr iku w pismach niewielkich opowia 
dań, powieści, wrażeń z podróży, hu 
morestek i t.p, Prace autorów żydów 
hie będą uwzględnione".

A więc gdyby naprzykład Stefan 
Zweig postanowił wysłać do tej agen 
cji 14 ram ę jakieś opowiadanie, to 
nawet me zostałoby ono przeczytane. 
To me anegdota lpcz fakt. J. N. 

—oO o—
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Czytajcie ,, Krakowski Kurier

Wieczorny i Poranny".

' -Ta®?.
W  związku z naprężoną sytuacją 

międzynarodową, minister spraw za­
granicznych S zw ec jiR ika rd  Sandler 
w ygłosił ostatnio przemówienie na 
temat stanowiska, jakie zajmą kraje 
nordyckie na wypadek konfliktu m ę- 
dzy mocarstwami Europy. Na wstępie 
min. Sandltr podkreślił, że główną 
wytyczną krajów nordyckich je st ści­
sła neutralność w razie wybuchu woj­
ny. wŹadna siła nie będzie w stanie 
zmusić jakiekolwiek z  państw półno­
cy do wzięcia udziału w wojnie po 
stronie któregokolwiek z  krajów" — 
oświadczył min. Sandler. — „Sziaoy 
generalne państw obcych nie powinny 
w swych ew. projektach i  pianach na 
przyszłość liczyć na ingerencję z na­
szej strony Jeanym celem wzmożenia 
naszych zbtojeń jest obrona pokoju. 
Kraje północne nie zmierzają do za­
warcia sojuszu militarnego, względ­
nie politycznego, lecz dążą jedynie do 
zawarcia przymier a obronnego. Na­
rody północne nie potrzebują uciekać 
się do zawierania aliansów, które 
zresztą nie odpuwiaaają intencjom 
prowadzonej przez kraje skandynaw­
skie polityki Państwa te bowiem nie 
posiadają nieprzyjaciół, przeciwkc 
którym należałoby zawrzeć sojuszu.

„Mimo, że w  obecnych ciężkich 
chwilach i  w  obawie przed nadciąga­
jącymi burzuml staramy się w miarę 
możności wzmacniać nasze siły, wie­
rzymy jednak niezbicie” — twierdzi 
min. Sandler — „źe niedaleki je s t 
dzień, w którym będziemy mogli po­
nownie wziąć udział w tworzenia or­
ganizacji pokoju światowego, która 
to organizacja prędzej ' czy później 
powstać musi. N iestety , ooecnie nie 
leży w naszej mocy wprowadzenie 
pokoju powszechnego, ograniczamy się 
zatem do zapewnienia pokoju w gra­
nicach krajów nordyckich".

T. T.

Czas p ra cy  w  handlu
Sąd Najwyższy, wyrokiem z dnia Hugo 

n-.aja 1937 r. za Nr 2,368 36 rozstrzygnął 
zigadnienie, czy czas pracy potrzebny do 
iporząkowama lokalu zmiany dotacji itp. 
należy wliczac do 8-godzinncgo dnia pra-
ry-

Ośmiogodzinny dzień pracy przewidział 
r.y w ustawie o czasie prac-y w przemyśle 
• handlu, obowiązuje też w przedsiębiorstw 
'wach sprzedaży towarów. Czy wolno jed­
nak zatrudniać pracowników ponad 8 go­
dzin jeżeli praca ta nie obejmuje sprzedaży 
towarów, a ma na celu uporząkowanie to- 
waru i dekorację okien wystawowych?

W rozumieniu powyższej ustawy- miarą 
dla obliczania czasu pracy jest sam fakt 
pi-ry pracownika w zakładzie za wiedzą i 
zgodą pracodawcy przez dany czas.

Do przyjęcia przeto naruszenia ustawy 
o czasie pracy wystarczy samo twierdzente 
zajęcia pracownika w przedsiębiorstwie za 
wiedzą i zgodą pracodawcy z przekroczę? 
niem określonej ustawie normy 8- godzin 
na dobę, przy czym ustawa :a odnosi się 
do wszystkich pracowników, zatrudnionych 
na mocy umowy- w przemyśle, handlu in« 
nych zakładach pracy.

A więc czas pracy, potrzebny do upo­
rządkowania lokalu i zmiany dekóracji o- 
kien wystawowych nale-y wliczyć do ogól > 
nej sumy godzin pracy aanegs pracownika

—«o°—
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Piętro Nenni

„Walczymy, tylko trzeba nam pomóc!"
Piet/u Nenni, znany przywód­

ca socjalisiou. włoskich przeby­
wa od początku wojny w Hisz­
panii, gdzie sprawuje funkcje 
komisarza politycznego brygad 
międzynarodowych. W  tych 
dniach wyjechał on do Francji 
w specjalne] misji. W z w i ą z k u  

z tym napisał artykuł, który tu 
zamieszczamy, uderzający swą 
bezpośredniością i tragicznym  
ale nie rozpaczliwym tonem

Przybywam z Hiszpanii.
Onazja do omówienia walk na 

wschodnim froncie i tragicznych ich 
przeciwności nadarzy się jeszcze póź­
niej

Obecnie trzeba wyciągnąć nauczkę 
z ostatnich wydarzeń

A wydarzenia te są tragiczue i bo­
lesne.

Międzynarodowa opinm tłumaczy 
je w ten sposób, jakdyby dla nas w  
Hiszpunli było juz wszystko stracone.

/  tym właśniewyrządza nam krzyw- 
dę.

Ale zajmijmy się przede wszystkim  
tym co stało się na wschodnim fron­
cie, który obejmuje teren ostatnich 
walk

SpoUała nas porażka wojskowa, 
której przyczyny sa b. liczne.

Wielka część prasy, głównie reak­
cyjnej usiłuje to tłumaczyć moralnym 
załamaniem się czerwonycnm. Ale
stwierdzić to załumanle bez ustalenia 
przyczyn to strata czasu i miejsca

Wśród wiela powodów podaję naj­
ważniejsze :

Po zwycięstwie republikańskim pod 
Teruelem Iw lutym br.) rząd w Bar­
celonie otrzymał telegramy z gratu­
lacjami ze wszystkich stron świata.

To było dobre.

Ale po tym zwycięstwie dzień w 
dzień z  portów niemieckich i włoskich 
wyjeżdżały okręty z  żywnością, ar­
matami i tankami dla Hiszpanii gen 
Franco.

Tu z  punktu widzenia interesów 
faszyzm u była lepsze.

Chcecie znać liczby ?

Podczas gdy armia republikańska 
nie otrzymała z  zagranicy ani jed­
nego samolotu, armię Franco zaopa­
trzono W’ 150 samolotów Fiat i 100 
Savola myśliwskich i 40 Alfa-Romeo 
myśLw. kich z Itaiii oraz 40 Junker- 
sów, 40 Heiklów, 40 Dornierow i 40  
Messerschnidtów (tmyśliwskie) z  Nie­
miec.

Tyle co do lotnictwa. Jeżeli chodzi 
o artylerię, to aysDroporcja między 
siłami reouóUkan i faszystów  jest 
jeszcze bardziej uderzająca. Np. na 
jeanym z odcinków frontu Lewant, 
gdzie miały miejsce najbardziej za­
cięte bitwy, z  naszej strony było 17 
jednostek artylervjsktch, a z  powstań­
czej 108!

Czy chcecie jeszcze liczb, bardziej 
wymownych niż najbardziej uczone 
dociekania techniczne, wojskowe i po­
lityczne ?

Podczas, gdy armiu faszystowska, 
złożona z trzech dywizji wtoskich, 
2 dywizji hiszpańskich i 1 korpusu 
armii rezerwowej prowadziła ofenzy- 
wę na froncie wschodnim, popartą 
olbrzymią masą lotnictwa, czołgów 
(podczas jednego ataku na rzekę Fra- 
ga użyto 160 samolotów, i 60  tan- 
kówj, m ało przeciwko sobie armię 
republikańską, która na froncie dłu­
gości 450 km. rozporządzałatsO dzia­
łami (z tego 62 w dobrym stanie), 4 
moździerzami i 1 (powtaizam — jed­
ną) baterię przeciw czołgową.

Można przytaczać be z końca tego 
rodzaju .szczegóły"■ W szystkie, one 
stwierdzają brutalny i decydujący 
fakt, że Hiszpania załamuje się pud 
uderzeniem uzbrojenia i sprzętu wło- 
sko-niemieckiego.

Problem, mory ieraz zarysowuje 
się z  największą ostrością, jest ten 
sam, który oyl wczoraj i jest ciągle.

Hiszpania republikańska mogłaby 
z łatwością zwyciężyć powstańcze od 
działy gen. Franco Ale nie będzie 
mogła zupełnie sama, ' bez pomocy, 
stawić czoła włosko niemieckiej koa­
licji.

Na wschodnim froncie katalońsko- 
aragońskim) materiał i sprzęt poko 
n c ł ludzi.

Ale ci ludzie dotknięci tak cięźkc 
porażką, nie są pokonani. Zwyciężo­
nym je s t ten, kto wyrzeka się walki, 
Hiszpania republikańska chce walczyć.

Najwaźwiejszym problemem jest, 
czy zdoła ona dla swej obrony zdo­
być się w  środki materialne, czy zdo­

ła je  znaleźć natychmiast i  tyl* ich 
trzeba

Jeżeli tak, to zdoła się podźwigr^ć  
i zwyciężyć.

Jeżeli nie...
Zakończę ten artykuł słowami J. 

Negrina premiera i ministra obrony 
narodowej republikańskiej Hiszpanii.

Ody bratem u niego zwolnienie nu 
wyjazd powiedział jak  zawsze spokoj 
nie, patrząc prosto w oczy fa k to m :

„Powiedźc>e naszym przyjaciołom, 
żeby nie podawali się zniechęceniut 
gdy otrzymują złe wieści. Walczymy 

, i trwamy, tylko trzeba nam pomóc !*
Podaję to do wiadomości i sumie­

nia całej klasy pracującej.

- O -

W śród chaosu politycznych w strząsów  
i nagłych posunięć na szachow nicy świata, 
ciążących niesamowicie na um ysłach mic. 
sikańców  w szystkich praw ie kontynentów , 
tern większe wrażenie w yw ołują wszelkie 
c druchy zbliżenia się na polu  kulturalnym  
zdążające do  wzajem nego poznania się. 
Kraje północy, niedotknięte be-pośrednio  
w ojną św iatow ą m iały m ożność sw oją kul. 
turę dalej rozw ijać, gdyż następstw a w ojny 
nic daty im się tak we znaki i me obarczy, 
ly  życia codziennego troską o codzienny 

/ćh leb  i walkę z kryzysem  pow ojennym
Kraje północne, a zw łaszcza ozwecja 

już przed przed w ojną św iatow ą aa wszeb 
k ch polach przodow ali innym  narodom  
i wskutek tego w yprzedzili inne narody  w 
naturalny  rozw oju swej ku ltu ry  i cyw ili, 
zacji. Dawniej naród  ten, tak b a rd .o  wo. 
jow niczy, w ostatnich stuleciach wycofał 
się z europejskiej polityki i poświyc.l się 
wyłącznie pracy nad rozwojem ekonom .cz. 
nym i cywilizacyjnym własnego kraju . T o . 
też ta praca w ydala obfite p lony  może 
posłużyć innym narodom  za wzór.

Szwecja jest krajem w Polsce mało zna. 
nym pod  względem kultury  sztuki literału . 
rv, pow inno się więc d ąży t do um ożliw ię, 
n a  jak najszerszym masom poznania tego 
c? kawego pod każdym  względem kraju

W człowieku kulturalnym  żyje stale po . 
pęd do  podróżow ania i poznania obcych 
k ia jów  i właśnie ten popęd ataw istyczny 
sta się powodem, że przy najrozm ait. 
szych konkursach jako najponętniejsze na, 
g rody  ustawia się bezpłatnie podróże. Ruch 

turystyczny  stal się w ostatnich latach jed . 
nym z benjam inków  wszystkich -.radów, a 
polega on przede wszystkim na w zajt zinem 
porozum ieniu. W ielkie państw a, jak W io . 
chy czerpią właśnie z tego ruchu lwią część 
swych dochodów  i wszelkimi silami stara, 
ją się przyciągnąć obcokrajowców .

W zm ożenie ruchu turystycznego jest w 

pierwszej linii od odpow iedniej propagandy  
i od należytego przygotow ania.

D latego urządzanie w ieczorów, mających 
na celu bl.zsze zapoznanie się z kulturą Dew 
nego kraiu  odgryw a wielką rolę w układa.

niu projek tów  p o d roży  celem bliższego po .
znania tych krajów .

To zadanie postaw ił sobie za zaaanic 
pan H enryk Schm itzer, który już od d łuż .i

I srego czasu z w ielkim zapałem  zajm uje się 
urządzaniem  takich wieczorów. W ieczory 
hinduski, japoński, hiszpański, w ioski, wie. 
deński, węgierski, finlandzki, a w końcu fiń 
ski i szw edzki da ły  publiczności k raków , 
skiej możność zetknięcia się z poezja m u. 
zyką, narodow ym i tańcam i oraz w barw is. 
tych prelekcjach przedstaw ionym , opisam i 
obyczajów  i pięknych, pełnych czaru okolic 

j tych krajów , które z w yjątkiem  W iednia 
jeszcze z b y t  mato b y ł\  przez Polaków  zw ie. 

dzane
O statni z w ieczorów , u rządzonych przer. 

p Schnutzera „W ieczór Sztuki Szwedzkiej" 
dbyl się pod  auspicjam i A kadem ii M uzycz. 

nej w Sztockholm ie, oraz staraniem  Kól 
I speranckich w Sztockholm ie i w Krakowie 

dnia 9 kw ietnia b. r., w Sali Saskiej.
Licznie zgrom adzona publiczność ińiala 

sposobność poznać zupełnie dotychczas w 
Polsce nieznane utw ory szwedzkich kom po. 
zytorów , składające się z pieśni, tańców  i 
utw orów  instrum entalnych. Piękny ten wie.

czór zagaił p . Z ygm unt Estreicher, k tó ry  w 
niedługim , lecz bard zo  interesującym  prze: 
mów ieniu przedstaw ił rozw ój literatury  mu 
zęcznej Szwecji. O  pięknie i kułturze Szwe 
cji interesujący szkic nakreślił p. H. Schnij 
tzer

N ajpiękniejsze pieśni szwedzkie ,v języ 
kach; szwedzkim, polskim i cspcranckin 
odśpiew ała pięknym , doskonale ustaw ionyn 
głosem urocza śpiewaczka p. Klu z .K ub i 
cz.twa oraz p. M ax Fischer. Pieśni odśpie 
wane przez niego w języku szwedzkim 

'  ORÓln,e się podobały , z  wielki
k ' ' UC2UCicm odegrała p. H elena Pd 

tzów na k,lka utw orów  fortepianow ych a p 
A lfred Schcnker, m iody w irtuoz ocr.arowc 
w szystkich mistrzowskim odegraniem  kom 
pozycii skrzypcow ych A kom paniow ali sub 
fcLnic i dyskretnie pp. prof. G aczek i W ar 
law G eiger

K oroną w ieczoru były  jak zazwycza 
odtw orzone przez balet dziecięcy ze szkol' 
p A niu ty  W achsm ann.O rlińskiej tańce lu 
dow e szw edzkie w strojach regionalnych 
które nagrodzone były  burzą huraganow ycl 
oklasków .

W Dattnerowa

t tybuna sportowa
Fłh. Hlementowsfti zastępcy dyp. PUBF.

Stanowisko zastępcy dyrektora 
Państwowego Urzędu W . F. i P, 
objął po ppłk. Zietkiewiczu, który

odchodzi na inne stanowisko, ppłk 
Kleraentowski, b, kierownik Okrę. 
gowego Urzędu W . F. w Toruniu-

N i c e  a. W Cannes bawiły wczo­
raj słynne wioślarskie ósemlue uni­
wersytetów Oxfort i Cambridge. 
Angielskie drużyny walczyły z naj­
lepszymi ósemkami francuskimi, od­
nosząc zdecydowane zwycięstwa 
Cambridge pokona, osadę Tulozy 
o 4 długości, a Oxfort pobił osadę 
Lyonu o 3 długości.

—oO —

W  czasie świąt wielkanocnych ba 
wić będzie w W arszawie czołowa 
drużyna tenisowa Szwecji A. L. K. 
zz Sztokholmu. Rozegra ona mecz 
na kortach Legii z W KS Legią. 
Szwedzi przyjadą w najlepszym 
składzie z mistrzem Szwecji Schro­
ederem i Vallenem W  barwach Le­
gii wystąpią ignący Tłoczyński i 
i Shychaia
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R o z m a i ł  o ś c i

W< dług powszechnego mniemania, ist* 
nieja tylko dwa rodzaje błyskawic, jedna, 
powstaje na wskutek wyłaaowan clektrycz* 
łych  między dwoma chmurami, druga 
między chmuiami i ziemią. Widząc płcmicn< 
ny zygzak, „rozdzierający" chmury od nie* 
ba ku ziemi, mówimy zazwyczaj „piorun 
spadł" aLbo uderzył. Istnieje jednak, jak 
stwierdza stacja metereologiczna w Trans* 

vaalu, gdzie zaobserwowano najczęstsze 
i najgwałtowniejsze burze, jeszcze trzed 
rodzaj wyładowań — ku górze. Mianowici'

Rożne
SKŁA D  SUKNA

RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9.
(Pasaż B ielaka) teł. 168-63 

NADESZŁY najnow sze  w zory w iosenne  
po cen ach  fabrycznych. ,

P. T. Urzędnikom dogodne warunki

ŻYWE RYBY
(SPECJALNOŚĆ TUCZONE KARPIE)

oraz inne gituulci żywych ryb 
i konserwy r \  bne 

poleca :

!. B E C K
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 3 w

Teleion 158-94.

CHORZY HA PRZEPUKLINO
Długoletni Specjalista M, Landau 
Kraiców, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Supensoria. Opaski po ope­
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel­
kie reperacje. Posiada liczne po­
dziękowania.

WYPRAW KI NIE MÓWIĄCE, EISEN 
Kraków, SŁAWKOWSKA 2

KREDENS z witryną orzechowy 
nowy okazyjnie do sprzedania 
Nowomiejska 2.

SZTANCE, sznity wyrabia pracow­
nia „PRECYZJA" Kraków Kra­
kowska 5 w podworcu.
Wykonuje wszelkie roboty jak: naprawia 
maszynki do mięsa, prymusy, ostizy wszel­
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarsuie i specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRłKÓ W  Rajska 4 
Kupuje wszelką b iżuterję ,  kar tk i  z a s ta ­
wnicze, zęby sztuczne,  p łac i  pe łną  
w artość .

Przyjmę dwóch zdolnych czeladników 
tapicerskich od 25 kwietnia. Zgło­
szenia Kraków Starowiślna 85. 
m. 13.

z chmur górnych wystrzelają często ogniste 
wstęgi błvskawic które rozpływają się w 
górnych warstwach atmosfery. Dotychczas 
istota tych „górnych" wyładowań nic zo* 
stała wyjaśniona

—oOo—
Wsiadając w Warszawie, Berlinie, Wied 

niu czy Paryżu, wszędzie — jednym sło ­
wem — około północy do taksówki pla> 
cimy tak zwaną raryfę nocną, wyższą od 
dziennej. Apteka, sporządzająca nocą re* 
cepty, pobiera pewien naddatek. W tram, 
wajach, co prawda tylko warszawskich, 
płacimy za przejazd nocą 100% więcej. Re*

MEBLE N O W O CZESN E Pnienty : 
tapczany i fctdłóżko po cenach 

konkurc 'tcyjnycn poleca 
M. PLESZOWSKI 

Kraków, Mały Rynek 2. 
Udogodnienia przy sołatach.

PERFUMERIA centrum Krakowa, tanio 
sprzsdam Zgło-z n a Starowiślna 17.

POKÓJ z osobnym wejściem kom­
fortowy, słoneczny w willi poło­
żonej wśród ogrodów a jednak 
w śródmieściu do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość przez grzecz­
ność Telefon 138 11.

PARCELA
Pj 7,y u l .  Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

Łaskawe zgłoszenia proszę kie­
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela".

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela  
lekcyj w zakresie szkół średnich i pow­
szechnych.

ZgłiszeMa .Krak. Kurłer W ieczorny" 
teł. 164 ŻU.

M O N E T Y  marki, medale, krzyże 
plekiety, sztychy. MARS,  Kraków 
św. Marka 23.

NOW OCZEŚNIE urządzony sklep 
spożywczy z dużą wystawą i ma­
gazynem korzystnie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „1200“ do 
administracji Kuriera Wieczorne­
go.

tia mn (iiieiTt
duży wybór parasolek i parasoli 

wytwórnia

„UMitRELLO" kr  a k ó  w
RYNEK GŁÓWNY 11------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

„DUCO. LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK" Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29.

| O K U L A R Y ! ! !  1
N O W O CZESN A T E C H N IK A  O K U L A R O W A

^  zwiększoną ostrość widzenia, jasny widok w dal — gwarantuje 
absolwent sokoły zawodowej dla optyków w Wiedniu

O P T Y K  G R Ó S S L E R  I
K R A K  O  W,  UL.  G R O D Z K A  L. 41 |

dokładne wykonanie recept pp. lekarzy — solidna obsługa p  
OSSSPn S5K9S3© J^S^>96^SaS5£)(?<9®i9®i3SS9®i965Sb': 0

steuracje — i to .ile tylko w Warszawie 
zdzierają z nocnych gości, ile się da

Istnieje jednak miasto, gdzie życie noc* 
n jest od 20 do 50% tańsze niż dnia. Mia* 
stem tym jest Lizbona, stolica Portugalii.

Pc 1 l*ej w nocy Lizbońskie resniracje, ka= 
wiartue kabarety dancingi « t. p„ lokale 
ączrywi owt obniżają ceny od 20 do 50% 
Miłe miasto.

— o O o —

Czeski n iiesitiC zn i«
poświecony sztuce

V O L N  E  S M  E R Y
Barometrem natężenia i dyr arniki kul* 

turalnej każdego rarodt jest nie tylko sa* 
ma twórczość jego lecz jej nr zewnątrz 
ujawniany wyraz tj. publicystyka i wogóle 
piśmiennictwo. Zasada ta dotyczy zarówno 
całokształtu kultury jak poszczególnych iej 
działów' a w szczególności sztuki. Jawiący 
się juz 34 rok miesięcznik VoLnc Smery, 
organ Związku twórczych artystów „Manes" 
w Pradze redagowany obecnie przez Emb 
la Lilia, głośnego rzeźbiarza czeskiego, jest 
też — już sam przez się — barometrem 
twórczego nasilenia plastyki czeskiej z przy 
Icgłościami, oraz jej ekspanzji. Poziom pu* 
blikacji tej jest tak wysoki, że nlczem nie 
ustępuje angielskiemu „Studio" lub też 
francuskiemu „Minotaurowi" albo „L‘Art 
vivant‘. Anglia i Francja mają petjodyków 
tej miary więcej tak, lecz to wskazuje tył. 
ko na większe bogactwa tych zachodnich 
narodów lecz nie n i większe nasilenie ich 
energii twórczej.

Ostatnie np. dwa zeszyty Volnych Sme* 
rów przynoszą rozprawy o francuskim ma* 
larstwie, z okazji jego pokazu w Pradze i 
to zarówno o impresjonistach, eksptosjo* 
nistach i kubiotach z 56 rycinami (f)' barn* 
nymi i czernymi, Maneta, Moneta, Rodina, 
Pisarra Renoira, Degasa, Cezanne'a, Vu< 
lllarda, Gauguina, Rosseau a, Selurata, Bra* 
que'a, Corota von Gogha Picassa, Modng* 
liani ego. O stosunku tej sztuki do sztuki 
cieskiej, o sztuce czeskiej malarza kwiatów

Vaclara Spali, o średoiowiecznem malarst­
wie rzeskleir na Karlsztajme o sztuce Fr. 
G oya i we francuskich zbiorach i o ro­
dzinnych artystach, oraz bardzo Liczne 
sprawozdanie i informacje z zakresu plas* 
tvki, architektury i sztuki stosowanej, zno* 
wu z kilkudziesięciu reprodukcjami z dzieł 
SpaL, Jiraskowej, Lady, Vokalka, Slawićka 
Muziki, Filia Grusa, Wiesnera, Tichyego 
i Myslbcka, a ponadto z Rembrandta, E1' 
Cteca, Michała Anioła, Riccio’ego, Celli- 
niego, Pisano’a, i ze świętych obrazów w 
Kaplicy Sw. Krzyża na zamku Karstein. 
Ilość tych ilustracyj dostatecznie już ok* 
reśla bogactwo czeskiego wydawnictwa. A  
wszystko to jest treścią dwóch tylko ze* 
szytów coprawda podwójnych. A  ilość 
tych materiałów ani na jotę nie ustępuje 
jakości tekstów i typograticzna doskona­
łość rycin, trój — i — czterobarwnych o* 
raz czarnych. Razem wziąwszy pismo ślicz* 
ne. To też zdaje mi się, żc trudnoby było 
zbadać stan kulturę czeskimi, nie zapoznaw­
szy się poprzórt z olbrzymią treścią 34 rocz 
ników v olnycf. Nmcow które są doku* 
mentair. . ie d.t|ą mi się zistąpić żadnymi 
innymi. Dlatego też żałować wypada, te 
u nas w Polsce z publikacją tą tak rzadko 
się spotykamy'. O ilewiem, niema jej nawę* 
w Bibliotece lagieloh -siej Warto -pomyś* 
leć o usunięciu tego braku

s. gb.
-O -

■ njsiwiw *

TROCHĘ HUM ORU
M ĄDRA g o s p o d y n i

— Zapowiadam panu, że u mnie. mu* 
szą być porządki. Jeżeli pan chce byc mo* 
im lokatorem, to musi pan płacić czynsz 
punktualnie, inaczej niech się pan wynusi.

— Pani jest pierwszą mądrą i szlachet­
ną gospodynią, bo do tychczasowe żądały 
ode mnie czynszu 1 mówiły żebym się wy* 
nosił.

REKORDZIŚCI
— Panie, czy pan mi uwierzy, że raz u* 

dało mi się przebyć na tym koniu pól mi* 
li w ciągu pięciu minut? Czy pan potrafił* 
by to?

— Zależy Tak szybko jechać nie potrą* 
fię, ale tak blagować, to i owszem.

TEZ POCIECHA....
— Mów sobie co chcesz, ale przycias* 

ne kamasze mają swoje zalety!
— Czyżby?
— Zapomina się o wszystkich zmart* 

wieniachl
U  JUBILERA

Przed sklep jubilerski zajeżdża samo* 
chód, z któregc wysiada elegancki pan z rę

ka na temblaku. Wchodź., ogląda klejnoty, 
wreszcie wybiera piękny naszyjnik.

— Ile on kosztuje?
— 5.000 złotych!
— Dobrze, lecz może pan raczy łaskawi- 

napisać za mnie kilka słów do żony, bo jak 
pan widzi nie w.adam prawą ręką-

Uprzejmy jubiler chętnie zgadza się i 
pisze pod dyktando:

„Moja kochana! Oddawcy niniejszego 
wydaj 5.000 zł."

Pan bierze kartkę, wynosi ją czekające* 
mu przed sklepem szoferowi, po czym wra­
ca do slepu, siada i czeka Po kwadransie 
szofer wtaca z pieniądzmi. Pan płau, za* 
biera naszyjnik i wychodzi. Kiedą jubiler 
wrócił do domu wieczorem, żona powitała 
go pytaniem:

— Dlaczego przysłałeś po 5.00G zło­
tych?

BARDZO ŻLE
' — Jakże czuje się pani mą:

— O bardzo źle, proszę pani, nie może 
zupełnie ruszać się.

— Czy paraliż?
— N ie kry min a*

(Le Rirt)

OGŁOSZENIA: Rozmląi strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dtiell s ę na 4 limy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I. suona w l łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1.— Za tekstom zł 0.70 Nauestane za Snrtn w 1 m/m w 1 łamie zł 0 75, Nekrologi wteaście do 86 
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